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dakcyjnych od lO-ej do 2~ei. 

Na~esłane 11& 3-eJ stt.onk:y wśród tekstu za wIersz lub jego 
miejsce 1 Mk.j reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fea. 

nekrelogja 40 fea.; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. Za odn05%enłe 00 domów 20 fe1L miesłęcZDlOo 

Wychodzi oodzienllfe po połudnIu. 

Pnya~inlti na kwe~j i mloH_waj 
w ł.od'Ei. 

IV. 
Zainteresowanie się naszego spo­

łeczeństwa kwest ją mieszkaniową by1:o 
minimalne i sprowadzało się wyłącznie 
do sfer bezpośrednio się z nią stykają­
cych, a więc do· lok.torów i właścicieli 
nieruchomości, dziś już zupełnie świa .. 
domych swych dążeń i celów i mocno 
zorganizowanych w odpowiednie zrze­
szenia, bardzo zresztą ku sobie antago­
nistycznie nastrojone, będ~ce więc ja­
koby żywą ilustracją stosunków życio­
wych na tem podłożu. 

Jedyny ten przejaw działalności 
społecznej w tej dziedzinie jest tedy dla 
nas bardzo interesujący ze względu 
przedew5zystkiem na środki i rezultaty, 
jakich się jęły i jakie otrzymały oba 
towarzystwa. Pozostawiając na boku 
wszelkie różnice zasadnicze między zrze­
szeniami, zajmiemy się jedynie ich sto-­
sunki2m ~o kwestji mieszkaniowej we 

_·wszysfkich ;ei- przejawach. 
. Statut .. Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości miasta Łodzi", używający' 
pełnej nazwy zrzeszenia, nakreśla isto­
tnie ni zwykle szerokie pole działania: 
my6li reformacyjnej i ~ sięgając wgłąb 
całej sprawy - teoretycznie nakreśla 
wytyczne działalności, mogącej w rzeczy 
samej przyn eść istotny pożytek zaró­
wno właścicielom nieruchomości, jak i 

. całemu społeczeństwu. Do niedawna 
ustawa pozostawała jedynie martwą li­
terą i - wedle posiadanych przez nas 
informacji-dopiero w czasach ostatnich 
Stowarzyszenie podjęło inicjatywę wcie­
lenia: w czyn pięknych słów, stanowią­
cych treść punktów § 8 ustawy; c.hodzi 
mianowicie o utworzenie przy towarzy­
stwie kooperatywy kredytowej, specjał-O 
nie na cele budowlane, która wobec 
rozszerzonych swych atrybucji mogłaby 
się stać organem reformy dzisiejszych 
chorobliwych stosunk6w mieszkanio­
wych. . 

Jak to już wykazaliśmy powyżej, 
podstawą wszelkich minusów w tej dzie~ 
dzinie jest brak dostate'~znego kredytu 
hypotecznego; z jednej strony jest on 
przyczyną drożyzny mieszkaniowej, z 
drugiej - gnębicielem właścicieli nieru~ 
chomo~ci, zmuszonych do placenia ko­
losalnych procentów, o jakich zagranica 
niema pojęcia. W związku z tern znaj­
duje s:ę również niski stan zdrowotny 
mieszkań łódzkich. 

Za ~o!en· e kooperatywy kredytow j 
na wzór wielkich banków hypotecznych, 
k!ó~e u n~s, niestety, zbyt są jeszcze 
meliczne l zbyt mały mają zakres dzia .. 
łalności, przyczyniłoby się bez kwestji 
do utrwalenia stosunków normalnych, 
opartych na ·uwzglę nieniu interesów 
stron: w pierwszym ~edy rzędzie tani 
kredyt hypoteczny, ewentualnie nawet 
oparty na innych zabezpieczeniach, np.: 
papierach wartościowych, jak to me na 
widoku wspomniany prolekt-byiby bar­
d~o . wy~odnym i korzystnym dla właści­
cleh. meruchomości; p!'ojekt przewiduje 
sP:CJal~e: kredyty, . które . zużytkowane 
hyc mają celem podniesienia t.· zw. kul-_ 
tury domu,· więć celem budowy filtrów 
wprowadzania innych urządzeń sanitar: 

d
nych np. kąpieli, urządzania aparatów 

o centralnego ogrzewania, wind etc.; 
s~opa pro~entowa .winna. b~c względnie 
nIską, gdyz zabezpleczeme )estzupelne 
z powo~u, it projektowana kooperaty. 
wa lokUje sumy tylko bezpośrednio po 
To_warzystwie kredyfowem. 

Rękopisów nades!ant.oh re~8ltcja. nie zwraca. - Rękopisy 
lIez zastrzeteniaOllor&ljlUll uwa~a. l!ili! za bezpłatne. 

Rzeczą jest zupełnie jasną, U w da­
nym. wypadku interesy lokatora idą w 
parze z interesami gospodarza, gdyż tan­
sZy kredyt unormuje wygórowaną dziś 
cenę najmu mieszkania, strona zaś we­
wnętrzna tegoZ z.yska na urządzeniach 
nowoczesnych. sfanowiąc.ychbezwzglę-
dny plus każdego locum. .. 

Nie bez znaczenia jest również skła­
dowa czę§Ćprojektu, mająca na wzglę­
dzie wykonywanie robót w domach· po-­
szczeg61nych wl8ŚcicieU przez samą 
kooperatywę. Ażeby wniknąć W istotę· 
tej pożądanej inowacjj~ należyzaznajo­
mić się ze -sposobem budowania wok:re­
sie przedwojennym. Odbywał się on w 
sposób korzystny dla kamieniczriika i 
przedsiębiorcy budowlanego-ze szkodą 
jednak samej budowli i... przyszłych 10-
katorów~ Przedsiębiorca budowlany za­
wierał zwykle umowę·· z właścicielem 
placu, pragnącym go zabudować, na za­
sadzie której zobowiązywał się w ciągu 
określonego czasu, za pewnym wynagro­
dzeniem, postawić dom, wedle przedsta­
wionych planów, przyczem materJały bu- I 
dowlane miały posiadać pewne minimum l 
jakości, która pogarszała się w miarę . 
taniości budowy. Przedsiębiorca ze swej 
strony wyzyskiwał o-ile się dało robot~ 
ników, budował możliwie szybko, uży~ 
wając materjałów najtańszych, a więc 
mało trwalych. Tu szukać należy ge­
nezy katastrof budowlanych, tak u nas 
dawniej pospolitych, katastrof pochła­
niających zycie wielu rob.otników-nie­
winnych ofiar chciwości ludzkiejf ... 

Objęcie tak ważnej gałęzi, zarówno 
kwestji budowlanej wogóle, jak i mie­
szkaniowej przez instytucję odpowie­
dzialną wobec właściciela nieruchomo­
ści i wobec społeczeństwa pOSiada bez­
sprzecznie wielką doniosłość. Koopera­
tywa, jako instytucja, w której zysk jest 
zaledwo drugorz~dnym Qzynnikiem, in­
E.tytucja dobrze ustosunkowa względem_ 
zródeł zakupu materjałów budowlanych, 
oparta na wielkich· kapitałach, a nie roz­
porządzająca pierwszorzędnemi siłami 
wykonawczemi, miałaby pod względem 
budowanym znaczenie pierwszorzędne, 
bodaj żel'ozwiązujące w części choćby 
palącą kwestję. 

Prócz dwu powy~ej wskazanych naj­
ważniejszych funkcji projektowanej koope­
ratywy istnieje wiele innych, w danej 
chwili dla nas mniej ważnych atrybutów, 
które . sprowadzają się w ogólnych zary­
sach do pośrednictwa przy kupnie i sprze­
daży nieruchomości, lokacie sum hypote­
cznych, przy wynajmie lokalów i do·· re­
komendacji persQnelu administracyjnego 
domów, a wi~c rządców, stróżów, etc. etc. 

Do kwestji krytyki wskazanych po­
wyżej zadań kooperatywyprojektowanej 
w porównaniu do istetnych zasad koope­
ratystycznycn obiecujemy sobie lriedyś 
jeszcze wrócić, -zarówno jak i do innych 
jeszc.ze stron projektu; dziś zadowolnimy 
się stwierdzeniem faktu, iż wcielenie w 
rzeczywistość projektu przyczyniłoby się 
znacznie do sanacji naszych stosunków w 
dziedzinie użytkowania nieruchomości za­
równo ze strony właściciela, jak i ze stro­
nY lokabra, interesy których dotychczas 
stale się krzyżowały. . 

Ogólnie rzecz biorąc, Stowar2yazenie 
właścici.eIi nieruchomości dąży do rozwią­
zania kwestji mIeszkaniOwej pośrednio, bo 
drogą reformy budownictwa oraz kredytu. 

Z założeń zupełnie innych, choć w 
tym samym kierunku zdątających, wycho-' 
dzi towarzystwo • Lokator" , jako strona. 
zainteresowana w pierwszym rzędzie spra .. 
wą mieszkaniową· . 

Młode to zrzeszenie, o owocach pra" 

cy . którego w nastę~twie pomówimy w 
ZWIązku z kwest ją mieszkaniową podczas 
w~jny, liczące zaledwo f(:)k życia, ma za 
głowne zadanie swego istnienia bezwzglę­
~ walkę ze wszystkiem, co działa wbrew 
mteresom lokatora, popieranie natomiast 
wszelkich pretensji prawnych lokatora w 
-stosunku do gospodarza, a nawet walkę z 
drożyzną mieszkaniową. 

"Lokator"' uświadamia sobie z zupeł­
ną jasaością skrajny kontrast, zachodzący 
między gospodarzem a lokatorem,. czego 
~razem jest punkt 4-ty ustawy. odejmu­
Jący członkowi zrzeszenia· - kt6ry jest je­
dnocześnie posiadaczem domu-passywne 
pr~wo wybor~ do zarządu towarzystwa. 
Mimo antagoD1zmu "klasowego" zrzesze­
nie lokatorów w charakterze tymczas&wym 
widzi swój krąg działalności w tlOŚredRi· 
czeniu W wszelkiego rodzaju sporach i Zł- _ 
targach pomiędzy właścicielem domu a lo .. 
katorem, ostateczny jednak cel swej dzia­
łalności widzi w uniezale~nieniu lokatora 
~rogą uczynienia go wlaścicięlem prawnym 
1 faktycznym swego mieszkania . (punkt d 
p~ragrafu l-go ustawy). 
. . Z punktu widzenia teorii kwestji mie­

szkaniowej zagadnienie czy loka:or jest w 
możności usamodzielnienia się. wyemancy .. -
powania S!ę z pod wpływąw gosp- darza, 
Jest kwestlą o wadze pierwszorzędnej. . 

Jak wszystkie zresztą podobnego tha· 
rakteru dążenia ekonomicznego uniezaIeż~ 
nien·a się, dążność ta wykrystylizowała o­
statnio w formie kooperatywy mieszkanio­
wej i budowlanej w właściwym tego sło­
wa znaczeniu w przeciwstawieniu do po­
wy~ej omawianej kooperatywy właścicieli 
nieruchomości. Zadania podobnej koope­
ratywy wchodzą w zakres dz:ałalności to­
warzystwa .Lokator" narazie naturalnie 
tylko w formie dość odległego. w czasie 
projektu; ustawa, jak powyżej już wspo­
mnieliśmy, przewiduje pOdobnego rodzaju 
działalność towarzys:wa. a nawet w § 8 
mówi o kapitale zakładowym, jako o fun­
duszu, przeznaczonym -na budowę domów 

W rzeczy sam~j kwest ja jest już te~ 
oretyczne rozwiązan': skoro bowiem loka­
torzy z własnej inicjatywy i tylko dla własnej 
potrzeby zechcą budować domy, wówczas 
kwestjai mieszkaniowa traci swój charakter 
sprawy społecznej, gdy:t zawiązuje się sa­
ma przez się. Praktyka jednak bezlitośnie 
rozwiewa ową iluzję i wykazuje namacal­
nie, iż kooperatywy budowlano. mieszka­
niowe nie osiągają :z:wykle celu, dzieląc 
swój godny pożałowania los z wy twórcze­
mi, podczas gdy kooperatywy spożywcze 
!ozwijają się znakomicie. Względnie nie~ 
źle rozwinęła się współdzielność budowla­
na i mieszkaniowa w Francji, z biegiem 
jednak czasu nabrała ona cech o silnym 
zabarwieniu kapitalistycznym i chybiła celu. 

Kooperatywa mieszkaniowa na naszym 
gruncie jest jeszcze zjaWIskiem przedwcze­
snym i dlatego prawdopodobnie na sto .. 
lunki życiowe wpływu żadnego nie wy­
wrze, czego dowodem, iż punkt, traktują­
cy O budowie domów przez lokatorów sa­
mych, pozostał tylko na papierze i przez 
długi jeszcze okres czasu zapewne w tym 
niewesołym stanie pozostanie. . 

Różnica na korzyść IOkat9ra pomię~ 
dzy czynszem opłacanym gtlspodarzowi a 
ptocentami od kapitału,włożonego w bu­
dowę domu, jest jeszcze zbyt małą, by· 
mida zachęcić go do ryzykowania bądź 
CO bądź znacznej sumy. W bliskiej tedy 
przyszłOŚci nie można wró:tyć koopetaty­
.wiebtidowlano .. mieszkaniowej szybkiego 
rozkwitu, choć z drugiej strony nie nale­
ty przesadzać in minus jej znaczenia. 

~ _. Rozwiązania zu·pełnego kwestji mie­
"szkaniowej nie należy na razie oczekiwaĆ' 

Każde ogł1>szenie najmnIej 40 fen. 

z tej ~t[onY,. gdyż wszelkie potychczasowe 
wyslł~: chybIły, czego· najlepszym dowo­
dem, .lŻ gospodarz.e bynajmniej nie trosz­
c~ą SIę, a w .każdym razie nie troszczyli 
Sl(~ p!zed wOJną, o, los swych lokali, po­
zbawlOnych lokatarow, a ci ostatni w dal­
szym ciągu. przemy Uwają nad nowemi 
środkami obrony. 

Manus •. 

Telegramy. 
IIn.łka Kwatera Gł6wna. 

8·go kwietnia.-Urzędo-woc 
Z widowni zachodniej. 

. Na lewym brzegu Mozy, na po­
łudniu od Hau-court, Szlą~acy i Ba .. 
warczycy zdobyli szturmem dwa sil­
-ne .punkty oparcia Fra,1CUZÓW i za­
brali stanowisko nieprzyjaciela na 
stoku pagórka Termiten. na prze­
strzeni przeszło 2 kHometr6w. Usi­
łowane dziś rano przeciwnatarcie roz­
biło się zupełnie. :Nasze straty s, 
nieznaczne. Straty przeciwnika są, 
szczególnie ciężke, zwłaszcza z po­
wodu podstępnegJ zachowania się 
jedno~tek. Prócz tego zabrano do 
ni~,,:oli .15 of!cerów, 699 ~ołnierzy, 
ws~ od nIch WIelu nowozaciężnych z 
roku 1916. Nader silnie tyły czyn­
ne obustronne artylerje na wzgórzach 
na wschodzie -od Mozy i w Woevre. 
Na Hilsenfirscie (na południu od San­
dernachu w Wogezach), wpadł mniej­
szy oddział niemiecki do czołowego 
stanowiska francuzów,. gdzie z wy­
jątkiem 21 pojmanych, reszta załlJgł 
poległa w walce. Okopy nieprzyja­
ciela wysadzono w powietrze. 

Z widowni wschodniej. 
W ązoraj ograniczali się rosjanłG 

r6wnież do ataków na niewielkim 
odcinku frontu, na południu od je­
ziora Narocz. 

Z widowni bałkańskiej. 

Nic nowego. 
NllCzelne DOfIJódzifIJO WOjSROWS 

Urzędowy komuniikat 
austryjack •. 

WIEDEŃ, 8-go kwietnia. 

Z widowni rosyjskiej i południowo­
wschodniej. 

Nie wydarzyło si~ nic o zna .. 
czeniu szcz~gólniejszym. 

Z· widowni włoskiej. 

Na płaskowzgórzu Do berdo, wy­
parto dziś w nocy nieprzyjaciela z 
kilku przednioh koszokopów. Na 
pcłudniu od Mrzli Vrh; wzięły woj .. 
ska nasze kilka stanowisk włochów, 
zabierając przytem 43 jtńców i 1 
karabin maszynowy. W kilku odcin­
kach na froncie tyrolskim, ułrzymy .. 
wała arŁylerja włoska silny ogień, 
zwłaszcza przed w ko naszemu stano­
wisku na zachodzie od Rivy. Prze. 



ciwnafarciem wyparto oddział nie .. 
przyjacielski, który usadowił się w 
jednym z naszych koszokop6w na 
południowym zboczu Rochetta. Pod­
czas oczysllczania z nieprzyjaciela 
Rauchkoflu, wzrosła liczba pOjma­
nych jeńców do 3 ofiCerów i 15~ 
żołnierzy, inni wałczący tam WłOSI 
polegH w walce na bia.łą broń. 
VI czoraj o brzask u, flotyle złożone z 
latawców lądowych i wodnych na .. 
padły na dworce kolejowe Gasarsa 
i San &iogie di Mogara, ze skutkiem 
dającym się wyraźnie zauwazyć. Ze 
śmiałycb lotników, którzy opuścili się 
nizko w celu zrzucenia bomb. nie 
wrócHo trzecb. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
Hoefe r, 

marszałek polny porucznik. 

Spr~'H2nu!:d~lłie rosyjsldego ł 
sz'ltabu generalnegoIII I 
PETERSBURG, 7 kwietnia. Spra­

wozdanie urzędowe z dnia {) kwietnia. 
Front zachodni: Ponad częścią 

frontu nad Dźwiną przeleciały liczne la­
tawce njeprzyjacielskie, rzucając bomby. 
Roztopy trwałą w dalszym ciągu; drogi 
nie do użycia dla ruchów wojskowych. 
W rozmaitych częściach frontu Jakob· 
siadt - Dźwińsk tot;:zyla się gwałtowna 
walka działowa. Latawce nasze czynne 
byly z dobrym skutkiem. 

Na poludnio~zachód od Dźwińska 
porućznik lotnlctwa, Barbars, zestl'zelił 
nieprzyjacielski statek napowietrzny, 
który runął w linje nieprzyjacielskie. 
Na południe od Dźwińska nieprzyjaciel­
ska czynność artyleryjska byla bardzo 
ożywiona pod Widzami, na pólnoc od 
jeziora Miadziol i między jeziorami. Mja~ 
dziol i Narocz. Latawce nieprzyjaciel­
skie przeleciały także ponad większą 
częścią frontu generała Ewerta, rzuca­
jąc w niektórych miejscach bomby. Nad 
górną Strypą patrole nasze rozproszyły 
nieprzyjacielski oddzial robotniczy i zni­
szczyły budujące się urządzenia. 

Donoszą, że wojska nasze przy za­
jęciu wsi Swierzkowce wykopały 42 mi­
ny ruchome i znalazły mnóstwo naboi i 
granatów ręcznych. Próbę nieprzyjaciela 
odebrania w dniu wczorajszym wsi 
Swierzkowce odparto. 

.Morze Czarne: Nasze lodzie poda 
wodne zatopily w pobliżu Bosforu paro­
wiec, któremu towarzyszył torpedowiec. 
Zniszezyly one 11 żaglowców z węglami. 
Jeden z naszy<;h statków linjowych o­
strzeliwał na wielką odległość krążow­
nik "Breslau", który szybko się oddalił. 

Front kaukaski: Na pobrzeżu tur~ 
cy znowu usiłowali atakować, wszystkie 
próby jednakże złamały się w ogniu na­
szym. 

2) 

rów. 
Jedynym jego marzerzeniem, jedynym 

jego celem w życ:u atal0 siEi dąźenie do opa· 
now8.nia bogactwa bliźnich. 

Nie była to zwykła miioM mamony­
nBmi~tIlQśó. w mniejszym lub większym sto~ 
pniu właściwa w!iaystkim ludziom; celem 
Rockfellera było zręeBnemi kombinaejami po­
sbawić innyoh majątku, by powiększyć niem 
swoje kapitały. Nie tyle same miljony 
sprawiały mn przyjemność, ile świadomość, 
iż przy zdobywaniu ich, pogrążył w otchłań 
bankru c twa prawie wszystkich konkure'l­
tów. 

Pieniądze są pUHktem centralnym, os'~ 
wszystkich jego myśli i dla nich zapomniał 
l'elIgji, z8sady. której zaszczepHa mu w dzia" 
eiństwie matka-purytanka. 

Interes dawał mu solidny dochód, lecz 
młody kup:ec nie miał za.miaru ogran:czyć 
siEl na procencie komrsowym za sprzedaży 
nafty. 

Nie zwierzając się nikomu ze swych 
planów, zapoznał się dokładnie z techniką 
wydobywania nafty, oraz za stanem ówcze­
snego amerykańskiego ryn1."tl naftowego i 
li'kr4tce załozył Iliewielk~ kompaBj~ naftową, 
do której przyłączyło się I-óźniej mnóstwo 
kapitalistów. Po upływie kilku lat owo maJa 
kompanja nrosła w wielkie przedsiębiorstwo, 
fozBzerzajs,G swą działalność na całe tery· 
torjum stanów Z:ednoczonycb. 

Ale to wezystko nie zadawalnisło je­
\Bloze Rockfellera - myśl, iż jedl10clIeśnie 
z Blm, W tej samej gałęzi, istniej, i pr&8pe­
luj" dobrze iąne tOW8ll!lystwa, nie dawala mu 
l1Ip6koju; przeszkadzały one jego planom i 
wtedy właśnie sftświłał mu projekt zmono .. 
polfsowanis całego przemysłu nafcianego. 

Uznawszy, ii lOlłPOll'ządza łldpowiednie~ 

GAZETA ł.~ DZKA 

Komun~katy francuskie. I 
PARYŻ, 8 kwietnia. Sprawozdanie 

piątkowe popołudniowe: I 
Na zachód od Mozy wtargnęli niem- I 

ey, w tokLl nocneg? at~ku, po~tętego po 
owaHownem ostrzehwamu porJe]l naszych I 

Bzego posiedzenia bby oświadczył Salan ... 
dra na pytanie Turati'sgo, C~ do przyczyn 
ustąpienia ministra wojny ZU'pslliłego, ż.a 
nie Sl! one natury politycznej lecz OSObI­

stej. 

b B •. t' ó "6'"' d między ethucour l. W.ZĘ. rzern -: 0, ~ 
rowu naszej pierwszej Imjl wzdłuz drOgI 
Bethincourt-Chattoncourt. ?odjęty natych­
miast kontratak wyrzucił ich z więkSZej 
cz~ści zdobytecro przez nich terBnu. Ni~ 
przyjaciel trz)ma si~ jeszcze tyI~o w ki!: 
ku wysuniętych częsciach nas~el pozycJI 
na mniej wiec€i 300 m. szerokoscI. Poczy­
ni1iśrnv daIśze- postępy w nieprzyjaciel­
skich Jrowacb komunikacyjnych na połu­
dnie~zachód od brtu Douaumont. 

Sprawozdani~ wieczorn~:. W. Belgji 
artylerja nasza s}aero~ała. oglen ms~czący 
na utwierdzenia niemieckIe pod M1ddel­
kerke i Langemark. Na zachód od Mozy 
podjął nieprzyjaciel silny atak na I?ozycje 
nasze na południe od Hautcourt 1 przy 
wscbodniem wejściu do wsi. Wstrzymani I 
naszym ogniem izolacyjnym i karabinów I 
maszynowych, niemcy nie zdołali osiągnąć 
swego celu i musieli powrócić do. swych 
rowów, pozostawiwszy na placu. hcznych I 
zabitych. Na wschód od MOly l w Woe- l 
vre walki działowe. Rozproszono kilka 
koncentracji nieprzyjaciela. 

Sprawozdanie belgijskie! Mały napad 
nagły na jeden ż naszych wysuniętych po­
,sterunków w pobliżu Steenstraate, odpar- ! 
to ogniem naszym. Po południu dość 0- I 
żywiona czynność artylerji w częściach ,.:', 
frontu pod Ramscapelle i Dixmuiden. , 
• Hi # 

KronIka IItgcznu. 
Książę Mirko czarnogórski 

.. WiedniulI 
WIEDEN, 7 kwietnia. Książę J.firko 

czarnogórski przybył d") Wiednia, aby za­
mieszkać tu w sanatorjum. 

Książę Mirko pozo~tał. jaxo jedyny 
członek rodziny króla Nikity, w Cssrnogó­
rau i podpisał kapitubcję z Austrj:h której 
potem król NikHa pod naciskiem FranCji 
się wyparł. 

POdzigł kolonji kolender. 
skich. 

WIEDEŃ, 7-gó kwietnia. l> Wiener 
Journal" donosi z Rotterdamu: Anglja 
zamierza wynagrodzić Japonją kolonJamI 
holenderskie mi. Wymienione pismo po­
wołuje się na informację ",Daily Telegrapb" 
według której udzizł Japonji w konferencji 
paryskiej miał szczególnie ważne znacze­
nie. 

Pr;;;yczyny ~słąpienia wło ... 
!§ihiegc ministra WOjfiiY .. 

RZYM, 7 l,:"ietnia. W tokn WeZf raj~ 

mi kaplt"łami, by mód:;:; zrealizo weć swe ph~ 
ny, wypowiedział konkurentom formalIl.') 
wojnę· 

Dzinhnia wojenne rozpoczął od przyQ 
jae:elskiej propozycji wstąpienia Eoukureu4 
tów do kompanii RockfeHerowskiej, ofiarując 
im za ich przedsiębiorst"a śmiesznie mnłą 
sumę. Gdy takowa zo~tała odrzucona zaczę! a 
się walka na śmierć i żJcie. 

Glównie przyczyniły SIę do jego zwy­
cięstwa umowy :potsjE'm!'ls z towarzystwami 
kolei zel8znyeh~ prgewoiącemi nr.ft\l', n~t:lDO~ 
wiły one tak nizlde taryfy przewozGwedta nafty 
RockfelIerowskiej, ze konRurenci wkrótce ;'l~. 
etali zrujnowani. Takie "tsjemna umo'ITys ss. 
najwyraźniej pr:;;ez prawo liabronione, jednak: 
że prawodawstwo amerykańskie w wielu wyo 
padkach jest bezsilne wobec potęZIle-gO syn­
dyk.~tu naftowego. 

Ten sam John RacHelIer. który nieda­
wno tak pilnie uczęszczal na zeLrania Euro. 
wych baptystów, teras hez żadnych skrupu~ 
łów na k&żdym kroku naruszał prawa lud.:;'. 
kie i boskie, jako iż-zapewnia w opubliko­
wanej przez niego autobiografji- "działałna 
pożytek przemysłu naftowego i przyczynił 
się do poduieaiilllla dohrobytu całego kraju". 

Właściwie i c~ęść odpowiedzialności za 
jego bezprawne postępowanie ponosz~ niektó­
rzy sen&torowie, którzy pod presją potężne­
go syndykatu, Ił może nawet i za jego pie~ 
ni!JIdze, komentowali prima w sposób uspra­
wiedliwiający wssystkie szfuozki kompanji. 

John Rook!e:ler, mając lat 20 był czło­
wiekiem zamożnym, 30 - bogatym, 40 -
miljonerem, 50 - miljarderem, li wkrótce 
majątek jego wzrósl do tegu stopnia, że nikt, 
nie wyłączając i samego właściciela, nie 
wie, jaka jest jego rzeczywista wartośc: 

Dochód godzinny króla naftowego o­
kreślają na 8000 dolar6w. Cięn-. choroba 
żołądkowa zmusiła go jnz \V 55 f. żYGla do . 
pOfucenia steru syndykatu i wiele innych 
przedsiębiorstw j od tegO' clasu . wszystkie 
chwile Poświfica rodzinie i troskom o SWE> 
cenne. lecz wiszące- na Włosku, zdrowie. 

Niema ehyba _ na świecie pacjęJltów, 

Biskup-żołnierz. 
LUGANO, 7 kwietnia. W pismaoh 

francuskich znajdujemy następującą wia­
domośĆ: Ksiądz de Lobett mia.nowany za­
ledwie przed kilku dniami biskupem w Gap, 
znajduje się na polu walki, jako żołnierz. 
Wystoiwwal on liBt pasterski do I:!wych 
djecezjan. w którym zaznacza, że 107 księ­
ży jego djecezji znajduje się pod bronilt i 
ze tylko 83 stal'i!zych księży spełnia obo­
wiązki kapłańskie. Biskup powiada dalej, 
że uważa sobie za zaszczyt módz znosić 
wszystkie trudy walk, módz przelewać 
krew za ojczyznę i spełniae swe obowiąz­
ki, jakO kapłan i jako obywatel Francji, 
kochający ziemi~ ojców swoich. 

powrót ~dałku ekspedycji 
Shacklełona. 

BERLIN, 7 kwietnia. (WAT.) Agen­
cja "Havasa" otrzymuje wiadomość, że sta.­
tek "Aurora'", Dale7.&~y do ekspedycji pod­
bieg, uDllwej, przybył ~lZczęśliwie do POrt. 
Ch~lm9rsł W nowej Zelandji. Pierwszy ofi­
cer "Aurory'" oświadcza, ~e wyjazd I}krę .. 
tu z pod biegu!lowyeh okolie :równał się 
nagłej ucieczce. "Prawdę pOWiedziawszy, 
zamiel'~arśmy opuście nasz okręt, udać 
się na ląd i wzywać pemocy za P(})11!}~'" 
telegrafu iskrowego* "Aurora" zerwała Bi~ 
wszakże nagłe z kotwicy i porwana zOllta­
ła przez lodowce. Był to smutny odwrót, 
ale - nie wyzbywamy si~ myśli powrotu 
z cal!!, załogll i odszukania tych, których 
pozostawiliśmy na drogim okręcie ekspe­
dycyjnym". 

Z Chili. 
~ LONDYN, 7 kwietnia. Agencja Reu" 
tera donosi z Szanghaju: 

Prowincja Kwantung oglosiła dnia 
5-go b. m. niep<ldleglość. Z Pekinu do­
noszą, ze i miasto Kanton ogłosiło się 
niepodiegtem. 

HINDERBURG. 
Boh:rler narodowy Niemioo, f€Idmarssa= 

łek H'ndenburg, obcboGcił '1 kwietnia b. r. 
óO letni jubUeusz słuźby wojsKowej, On. 
wiem 7 k'Vietnia 1866 T., ukończywszy szlrn. 
tę kadetów w Berlinie, wst-ąpił jako oficer 
do 3 pułku gwarriji. Brał udział w kampa­
njach -1868 i 1870;71 roku, a po 45 letniej 
służbie 17 marca 1911 pri!eszedł w stan spo­
czynku. Ostatnia 03iem lat swotaj słuzby 
był gener5łem lWillłuderujileym IV k!J!'~UEU 
Hmji. 

, Wrótee po wyhuc-hn wo?ny. kiedy ro .. 
sjanie Ilaj~li Prusy Wsch~daie, pewołauo go 
do odparoia nierrzyieoi~ła. Wybór pan! na 
Hindenhur§s jato doskonałego znawc~ tam­
tejl'zs!,"o t!'Y''''DU. !!:UVŻ w lat!łt'b l88I-IR84 

którzy by z taką drooiazgową starannością 
przestrzegali najdrohniejszych przepisów 
lekarzy, aby moż:iwie jak najbardziej od­
dalić fatalną godzinę śmierci. Właściciel 
największego majątku na ziemi w 62 r. 
życia wygląda, jak aywa mumja. 

Zaiste, trzGha posiadać żelazny orga­
nizm, aby tak długo i tak wytrwale wal­
CZYĆ ze śmiereia! 

. W kwietniu 1910 r. król naftowy !Ide­
cydował się na oddanie swycb, z krzywdą 
ludzką, zdobytych miljardów na cele filan­
tropijne, 

Czy kierowały nim. zmartwychwsta.łe 
na sehyłku życia ideje purytańskie, czy 
też chci&ł p4)zyskac sympatję \\spółcze­
IiInycbt ""śród któryoh prawdziwych przy­
jaciół prawie że nie miał-niewiadomo. 

Bariizo możiiwe, iż skłoniła go do 
tak humanitarnego postępku działali1-Ość 
Cal'neg~egi), tego prawdziwego dobroczyń­
cy naror:I, amerykańskiego. 

Zorganizowaao specjalny komitet, 
z synem miljardera, Johnem Rockfellerem 
młodszym, na czele, w celu zarządzania i 
rozporz~dzania jego fantastycznemi, wprost 
wielkiemi kapitałami. 

II. 
Zupełnie odmienDą drogą doszedł do 

bogactw, CarnBgie, najpopruarnieiszy z ame" 
rykańskich miljarderów, który używaniem 
swych nieprz6Hczonyeh skarbów dla doo 
bra ludzkOŚCi i wielkośei~ i szlaehetnoscią 
duszy, tak zaszczytnie wyróżnia si~ z po­
śród innych amerykań\!kich .królów prze~ 
mysłowych". . 

Nigdy Oarnegie nie dlłiył do 2doby~ 
CiB bogactw z namiętnośei~ Rockfellera 
lub inhych ffiHjarderów, nigdy nie chodzU 
krzywemi drogami, me naruszał praw, nie 
gporz~dzał arey-miBte~nych planów dla 
zrujnowania konkurentów; złom samo mu 
płynęlo do ręki; a on je szczodrą ręką 
l'Ozdawał. Może nigdzie na świecie robo .. 
tniey nie majfł si~ tak dobrze, jak w jego 
i&kł~daeh. 

KONSULENT PRAWNY 

Aleksander v. Gersdorff. 
Piotrkowska 84. Piotrkowska 84. 

służył w tamtych okolicach jako oficer glluec 

raInego sztsbu. 
Niełatwe go ozekało zadanie. Dwie 

armie rosyjskie wkroc7yly do Prus WSCUQa 

dnieb, jedBs armja. niemeńska od wscnociu 
druga, narwiańska cd południa, i ta zbliźy~ 
ła si~ już do Olsztyna ku granicy Prus Za­
chodnich. Hinde'lburg postanowił rozprawić 
si~ naprzód z tą drugą jako bardziej niebez­
pieczną, co mu stli) też w zupełnośoi udało. 
Choeiaż arroja jego liczyła tylko 140,0"'0 lu­
dzi, pobił na głowę 240,000 rosjan w trzy­
dniowej bitwie pod Tsnnenbergisill wziąwszy 
blh!ko 100,000 rosjan do niewoli i zdobyw_ 
szy prawie oałą ich artyłerję i tren. Z armji 
rosyjskiej uszło zaledwie 70,000 luil-'1. 

Pozostawiwszy mał!!! CZEJŚĆ liwego ~oj. 
ska dla. ścigania ich, zwrócił się li, uu, t1burO' 
w marSElloh pospiesllnj eh na pomoc drugiej 
armji, opierającej się rosjanom, którzy pod 
dowództwem gen. Rennankampfa usadowili 
się nad jesiorami Ma~lUr8kiemi. Z tego same_ 
go, ze Rell.nenkampf zamiast przyjŚĆ 8 po .. 
mocą armji narwiańskiej, oozekiwał tlI spo­
kojnie llwojei koleji. mo ha było wnosić () 
jego talencie strategioznym. Dnia 10 wrze~ 
~nia nd;:m<ył Hindenburg na lswe jego S:'lZy .. 

dła i utorował sobie drogę na iego tyty, 11 
sierpnia. pobił wysłane przeciw nieMU po­
siłki a w dniach następnych resztę armii 
narwiańskiej, kiÓr/ł- 2musił do ucietlz!d za 
gTanic~ rosyjskl!' 

Po tyoh dwóch wielkieh zwycięstwach 
i "ygnaniu nieprzyjaciela z krl\ju czekała 
Hinde!lburga dalslila praca. ObjllwEZy głównI} 
lwmend~ na VI Bohodzis udał się do Polski, 
gdzie wspólnie Ił arillj~ liuatrjack!\ zdobył w 
paździeruiku 1914 f. eRły kraj na zachód 
od Wisły. 

Woheo §t;'!/'czni9 prsewdających sił ro" 
r::yiskicb mm"iał Rię wprawdzie chwilowo COf4 
nąć, powró;}ił jednak w połowie listopada 
l1i wzmoenionł\ armh i wyparł razem z Bprzy­
mierzonl\ armją austrjaoką nspowrót ruajan 
poza Bzurę. Rawkę i Pilicę. Tut~j, jak i W 
Polsce północnej. zdążyli tymczasem rosjanie 
umocnić swoje stanowiska, tak że trzeba tu 
było rOllwinąć regularną walk~ pozy cyjną 
wymllgll:jącą dłuższego Oliasu. 

Swietnem tem l!lwycięstwem oBwabo. 
dził Prusy od inwazji rosjan, a chociaż 
oni jeszcze raz 18 marca wpadli do Memlv, 
zostali jednak natychmiast stamtąd wypai'd 
cj. Częśd armii HindeuQurga puściły się 
w pogoń Z3 nieprzyjacielem. wkroczyły ao 
Kurlaodji i w na8t~pBtwie sd obyły tE} pro­
winCję. 

Kiedy w maju 1915 r. rozpoczęła się 
w Galicji Zachodniej wielka. ofenzywa 
wojsk niemieckich i aU!ltro - węg:ierskicb. 

Jest l'Zec,zi} ciekawą, że Carnegie, 
ofiarowujl!c narodowi amerykańskiemu tak 
olbrzymie silmy. nie jest amerykaninem7 

lecz szkotem. 
Będąc synem prostego, tkacza, przy .. 

szły miljarder dzieciństwo przepędził w n~· 
dz\". 

~ Działo sig to właśnie w tej porze, 
(w 4.0 latach ubiegłego wieku), gdy ma~ 
Stjll!l tkacka wyrugowała warsztaty rę~ 
czne i tj"siące robotników zostało bes 
pracy. 

Kompletnie zrujnowany owym pri5e·­
WfQtem vi przemyśla tkackim, ojciec Car­
nagiego. wraz z całą rodziną" P?s~ano:vił 
pri:esiedłić si~ do Ameryki, o h:torej WOW­
czas cuda Ot1owiadano. 

Takim to sposobem lS-letni Carn6gie 
dosta.ł slędo kraju, którego miał zostaó 
niebawem llsjpopularniejszą i~dnostką •. 

W małym miasŁecz1m, medaleko Płt.s .. 
burga. tkacz szkocki znalazł 2lajęci!3 w je .. 
dnei z tamtejszych fabryk bawełnianych. 
a. młody Carnegie pomogał ojcu w. pracy, 
pow:ększając jego zarobek tygodniOWy o 
dolar i 20 centów. . 

ttMiałem do czynienia z tak ~ielk17" 
mi sumami pienięłnemif o jakich slę.moze 
nikomu na świecie nie .Jniło, ale zadna 
setka miljonów dolafóyt. pr~echo~z.ąea pr~e~ 
moje rE}ce nie spraWIła mI ta~lel rados~, 
jak pierwszy zarobiony dolar l 20 centow 
_ było to wynagrodzenie .Ja pracę tyg~ 
gniową, tak ciężką, te epItet l!~atorżna , 
moie jl! jeszcze nie2ib;yt dosadnlę charao: 
kteryzuje"". . . 

Po upływ:e roku, został pomocnIklem 
palacza w tej samej fabryce. otrzymawszy 
GO centów podwyżki. 

Ciężka ts. i męcząca praca . mote ~y 
8i~ njemnie odbiła na zdrowiu 1116zbyt lul .. 
nego chłopca i nadwyrężyła jego. w,tły 
organizm, ,osłabiony nędznem odtY,?l1:\mem 
się, gdyby nie t3ZCZt;lśliWB zmian!ł, laka za'" 
szłą w jego iyciu. 

(d. n.) 



Hr. 99. 

kt6re po odebraniu Lwowa, wypierały YO~ 
sjaD między Bugiem a Wisł~ coraz dalo} 
na północ, wznowił Htndenburg znów swo­
Są ofenzywę 1& lipoa na całej. przestrzeni 
między Wisfll a Morzem Ba]tye"i~m. W sto­
Bunkowe krótkim czasie odrzuCl~ na t.ak 
rozległym froncie "ielkia sił~ Dlep;~Yia. 
cielskie i ścigał ie ai do p-r8mc .. ~łascIWej 
Rosji. To umQźliwiło akcję armIl central­
uj pod dowództwem ks. Leopolda Ba.wnr .. 
fIde«a, która się była zatrzymała. pr~ed 
Warszawą. Zdebyfa ons. WalszaWEl 1 ~Z!ę­
la w daIstym ciągu udz1ał w .wyparcm ro· 
sjan z granic Królestwa Polskiego. .. 

Nastąpił potem względny spokoJ. ale 
nie dla Hindenburga, ,gdyż w lutym ~91? 
wpadli rosjanie ponow!1ie z znaczneml ?1-
Zami do Prus wschodmch na pozostawIO­
ne tam słabe wojska graniczne, które nie 
mogąc im się oprzeć, cofnęły się, do ufD:o­
cnionych pozycji za jeziorami Mazurskle­
ruj. Zebrawszy świeżo utworzo~ą w. Pru­
sach Wschodnich armję, składającą SIę po 
części z młodych 2:ołnierzy, pobił ~os~cz~. 
tnie lO-tą armję rosyjską w słynnej bliwle 
zimowej na Mazurach. 

W dalszym ściganiu rosjan dotarł 
Hindenburg ze swoją grupą w końcu 
września J915 r. do linji, ciągnącej się 
od górnego biegu Niemna, na zachód 
od Mińska, aż do·· Dźwiny na. południo­
wym zachodzie Dźwh'iska, a stamtąd na 
lewym brzegu Dźwiny aż do Zatoki Ry­
skiej. Na tej linji, od tego czasu silnie 
wzmocnionej, przebyła ta grupa wśród 
ciągłych mniejszych walk zimę 1915/16. 

Przeciwko niej zwracają się, po­
cząwszyod 17 marca, masowe ataki 
prawego skrzydła rosyjskiego pod do­
wództwem Kuropatkina, widocznie dla 
ulżenia francuzom pod Verdun. Hinden­
burg obchodzi więc swój 50-letni jubi­
leusz wśród grzmotu dział, który zape­
wne dla takiego wojaka jest przyjem­
niejszy od najpiękniejszej muzyki. 

(Leipz. Tagebl.). 

Z lir:m POlskIch. 
Warszawa. 

RozdawniQiwo ziemniaków na ekrąnie. 
W .Gazecie pJrannej" czytamy: Ro­

zdawnictwo ziemniaków na ulicach War­
szawy przez niemieckie władze wojskowe, 
zostało-jak pisze" Warsz. Tgbl." - sfoto­
grafowane przez aparat kinemat~graficzny 
i wkrótce oryginalny obraz ten ma być de­
monstrowany Wi kinematografach jako do­
wód szczególnej pomocy władz niemiec­
kich dla ludności Warszawy", 

Ile Warszawa potrzebuje kall'tofli 
dziennie. 

Według obliczeń Sekcji ';ywnościo .. 
wej Zarządu Miasta, jako minimum kon­
sumcji dziennej ziemniaków w Warszawie, 
według norm zredukowanych, potrzeba 
500,000 klgr., kartofli dziennie. 

Odzyskana placówka. 

Istniejąca od 112 lat Instytucja U­
bezpieczeń Wzajemnych, jako posiadająca 
powszechną obowiązkowość ubezpieczenia 
od ognia dla wszystkie;] 1,028,000 nieru­
thomości w kraju, ulegała w ciągu osta­
tnich lat 50 głęboko sięgającym wpływom 
rusyfikacyjnym. Skutkiem ewakuacji władz 
rosyjskich In$tytuc,'a wzmiankowana prze­
kształciła się na instytucję nawskroś kra­
jową. Obecnie otwarte już zostały pono­
wnie biura powiatowe (47) w całej Oku­
pacji niemieckiej, w których znalazło pra­
cę łącznie z personelem zarządu przeszło 
170 pracowników, przewaźnie o wy1.:szych 
kwalifikaCjach technicznych i zawodowych. 
Dzięki zabiegom Rady i Zarządu naczelne 
władze lubelskie, z uwagi na doniosłe zna­
czeni ekonomiczne obowiązkowych ubez­
pieczeń wzajemnych, zezwoliły również na 
wznowienie czynno·ści tej Instytucji w o­
brębie okupacji austrjackiej, z zachowa­
niem Głównego Zarządu i Rady w War­
szawie, lecź z utworzeniem specjalnej re~ 
prezentacji miejscowej w Lublinie. For­
mowanie nowego personelu jednocześnie 
z otwarciem biur powiatowych na oku pa­
eję austrjacką nastąpi z dniem 1 maja. 
Tym spesobem Instytucja Ubezpieczeń 
Wzajemnych powołana zostaje do życia w 
swej nowej postad, to też w zakresie 
swych ustawowych zadań opieki ekono­
micznej naQstanem bezpieczeństwa łącznie 
~ krzewieniem budownictwa racjonalnego 
l str~ty ogniowy.ch, zdoła-nie wątpimy­
rozwmąć potyteczną swą działalność. 

Lublin. 

C. i k. komendant obwodu lubel­
skiego, podpułkownik Turnau, ogłosil, 
ze podania o wywóz towarów z oku­
pacji austrjacko'węgierskiej' w Polsce 
do monarchji austrjacko - węgierskiej 
wnosić należy jedynie do <lentrali towa .. 
rowej w Krakowie. 
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Na zasadzie7ozporządzenia c. i k.. 
·komendantury obwodowej wszystkie bez 
wyjątku gołębie, znajdujące się w Lu­
blinie, mają być przez właścicieli bez­
zwłocznie zabite. Kto nie wykona po;' 
wyższegorozporządzenia, narazi się na 
dotkliwą· karę administracyjną. 

C.krownie będą cZ".lIne. 
Stosownie do wydanego przez wła­

dze niemieckie rozporządzenia, cukrQw'" 
nia Borowiczki w Plockiem zostala ~O" . 
bowiązaną do przedstawienia tymże wła­
dzom, do 15 kwietnia l'. b •• spisuzakon" 
traktowanej przestrzeni plantacji bura:­
ków. Po 15 kwietnia, w razie nie osiąg­
nięcia przez cukrownię potrzebnej ilości 
plantacji, ma być zastosowane przymu­
sowe sadzenie buraków. O powyzszem 
zarząd " cukrowni' ogłasza w .Kurjerze 
Plockimf~. 

Projekt Inlldżetu m. Płocka na ... 1916. 
Komisja budżetowa na posiedze­

niach w dn. 20, 23, 24,27, 28 i 30 marca 
r. b. rozpatrywała budżet miejski, który 
ostatecznie ma być uchwalony przez 
Radę miejską. , 

Na pOSiedzeniu Komisji budżeto­
wej w dniu 20 z. m., burmistrz miasta 
przedstawił komisji projekt budżetu kasy 
miejskiej na okres od 1 kwietnia 191?~. 
Projekt składa się z dwóch CZęSCl. 

> Pierwsza. złożona z 20 oddzielnyc.h ty· 
tulów, obejmuje dochody i wydat~l . zwy­
czajnej druga w 16 tytułach zaWIera do-
chody i wydatki nadzwyczaj~~. . . 

Projekt budżetu. w chWlh złożema 
go komisji, przedstawiał się, jak nastę­
puje: 

Budżet zwyczajny: w dochodzie rb. 
163,641 kop. 92 i w rozchodzie- !'Ubli 
315,145 k. lO, i budżet nadzwyczajny w 
dochodzie rb. 4,087 k. 65 i w roz~ho" 
dzie-rb. 127,670. 

Z powyższego wynika, że wydatki 
zwyczajne, wypływające z budżetu zwy­
czajnego, przewyższały. dochody o rb. 
151,503 kop. 17 i pół, a wydatki nad­
zwyczajne-takież wpływy o 123,582 rb. 
35 kop. Wogóle niedobór wynosił rb. 
275,085 kop. 52 i pół i, według zdania 
burmj$trzB,powinienby być pokrytym 
odpowiednią sumą podatków bezpośred­
nich. 

Po zapoznaniu się,z·'Projektem bud .. 
żetowym w ogólnych zarysaćh, komisja, 
kierując się zasadą jaknajdalej idącej 
oszczędności' w wydatkach, przy jedno;' 
czesnym dążeniu do wyzyskania wszel­
kich możliwych pomocniczych źródeł 
dochodu, wprowadziła do budżetu zmia­
ny, Vi rezultacie których budżet zredu­
kowano do następujących cyfr: w bud .. 
żecie zwyczajnym: w dochodzie podwyż­
szono do sumy rb. 200,639 kop. 7 i pół 
i W rozchodzie-zredukowano do sumy 
rb. 313,686 k. lO, zatem w niedoborze­
rb. 113,047 k. 2 i pół. Również w bud .. 
żecie nadzwyczajnym: dochód podwyż­
szono do sumy rb. 52,087 kop. 65, roz­
chód zaś okreś:ono na sumę rb. 142,670, 
wykazująf: niedoboru rb. 90;582 k. 35. 

Z zestawienia cyfr, bez podatków 
bezpośrednich, wynika, że na pokrycie 
niedoboru budżetowego brak jest rubli 
203,629 kop. 37 i pół. 

Burmistrż projektował pokryć cal .. 
kowity niedobór podatkami, wed~ug spo­
rządzonych przez niego taryf. Komisja 
zaś, wychodząc z założenia, że z'clolność 
płatnicza. mieszkańców, w większości 
zrujnowanych przez wojnę, sprowadzona 
jest obecnie do minimum i że taryfy 
proponowane są stanowczo za wysokie,. 
uznała za jedynie możliwe: pokrycie za 
pomocą opodatkowa'Jia ludności niedo~ 
boru z etatu zVlybzajhego, wynoszącego 
113,047 rb. 2 i pół kop., a na pokrycie 
niedoboru z etatu nadzwyczajnego w 
sumie 90,582 rb. 35 kop. zaciągnięcie 
pożyczki obligacyjnej na sumę 100,000 
rubli. 

Po zapoznaniu się z przedstawio­
nym przez burmlstrza projektem ordy'" 
nacji podatkowej dla miasta Plocka i 

, wniesieniu kilku drobnych poprawek, 
komisja ~dożyla Radzie Miejskiej do- za" 
twierdzenia budżet m. Płocka na okres 
od 1 kwietnia 1916 1'. do 1 kw. 1917 r. 
z anneksami: listą płacy urzędników, 
budżetem szkół początkowych miejski~h 
i protokółem. 

- De zwrolu. 
W Administracji • Gazet y Łódzkiej" 

złożono znalezione kwity z opłacOnego 
wpisu na kursa handlowe, 'wydane pp. 
Stanisławie Gąsińskiej i Marji Zasadziń­
ski ej, oraz dowód lómbaldowy. 

- Ofiara obowiązku. 
W pil\t~k wieczG!em zmarł w alpitaIa 

dla chorób zakslDych dr. Leon. Grosmaa, 

który. pny wypełnianiu obowillZków lekarza 
zaraził Bi~ tyfusem pltlmistym. 

- T01llfarzystwo KrajoznawCze. 
Dzisiaj o godzinie 51/ 2 po południu, 

w lokalu Towarzystwa przy ulicy Piotr~ 
ko\Vskiej nr. 91, pani Adamowiczowa wy­
gł.osi pogadankę dla dziatwy szkolnej w 
~leku od lat 8-12; za temat do pogadan­
kI wybrała p,ani Adamowiczowa szczegóły 
».Z ~ycia mrówek", które ilustrowane będą 
hcznemi przezroczami. 

- Depesze od osób pr.,lIIr~fnych. 
(s) W lokalu prez:ydjum policji (na 

parterze) urządzony został oddział, gdzie 
przyjmowane są depesze od osób prywa· 
tnych. Porządek odsyłania depesz jest 
następujący: odsyłający kupuje blankiet 
w prezydjum policji płacąc za niego 25 
fenigów, pisze tekst depeszy i oddaje w 
Łot samo miejsce. Następnie, gdy oddaw­
ca otrz 'muje z powrotem blankiet, winien 
~ takowym udać się do oddziału telegra­
f1c~nego (Passaż-Mayera 4) gdzie płaci 15 
fentg6w za ka1:de słowo. 

• - Lisf" do jeńców rCsyjskich WIr 
mbetnczech. 

(s) Osoby, chcące wysłać karty po­
cztowe do jeńców rosyjskich w Niemczech 
mogą to załatwiać w lokalu prezydjum po­
licji (Spacerowa 14) od godz. 9 do 12 w 
południe i od 4 do 6 po południu. 

- Sveięcone Ul' Prz7łuł'ku. 

Komitet Przytułku dla starców i 
kalek zwraca się z uprzejmą 'Prośbą do 
SZa publiczności m. Łodzi, aby raczyła, 
jak lat poprzednich, nie zapominać o 
starcach i staruszkach, wyczekujących 
z utęsknieniem świąt Wielkiej Nocy i 
zechciała pospieszyć z ofiarami, nadsy­
lając takowe do kancelarji Przytułku, 
ulica Dzielna nr. 52, gdyż wobec cięż­
kich czasów, bez pomocy tych onaro­
dawców, którzy rok rocznie pamiętali o 
naszej instytucji, Komitet nie byłby w 
stanie urządzić pensjonarzom nawet i 
najskromniejszego "święconego·. 

- :Bilans Tow. współdz. .,Sklep 
błowatnyłf_ . 

'Wspomniane Towarzystwo, jak widać 
z nadesłanego nam sprawozdania za lata 
1914/15~ wykazało: zysku brutto 11,849 rb. 
86 kop. oraz procent6w za wypłaty go­
tówkowe i z lokaty - 544 rb.-razem rb. 
12,303 kop. 86, po potrąceniu- zaś wydat­
ków i ko_sztów handlowych 'czysty zysk 
wyniósł rb. 1,444 kop. 08, który zapropo-­
nowano podzielić w następujący sposób: 

1. 10% na kapitał zapasowy rb. 144' 
'kop. 41. 2. 4% dywidendy od udziałów 
za 2 lata, rb. 946 kop. 15. 3. na dodat .. 
kowe wynagrodzenie dla pracowników w 
stosunku miesięcznej pensji rb. 115 i 4. 
na kapitał rezerwowy rb. 238 kop. 52, ra­
zem rb. 1,444 kop. 08. 

Budźet na 1916 rok zaprojektowano 
następujący: lokal i opał rb. 2,000, świa­
tło rb. 100, wynagrodzenie pracowników 
rb. 2,500, druki i księgi rb. 120, ogłosze­
nia i zawiadomienia rb. 75, ubezpieczenie 
od ognia rb. 100, kONserwacja lokaju rb. 
50, stró~ nocny i dzienny rb. 50, wyjazdy 
rb. 100, materjały piśmienne rb. 25 i dro­
bne wydatki rb. IW, razem rb. 5,270, z 
pozostawieniem Zarządowi możności pl'ze­
noszenia z jednej pozycji do drugiej i e­
wentualnego przekroczenia o 10%. 

- :2 chll'ześc. Tow. dob~oćzlfDności. 
(s) W pia,tek, dnia 7 kwietl1ia, odbyłO 

się posiedzenie Ridy zarzl\dzają,cej ohrześlii~ 
jańskiego Tow. dobroczynności w lokalu 
starców i kalek przy ul. Dzielnej 52 pod 
przewodnictwem prezesa. pastora Rudolfa 
Gundlaoha, przy współudziale wiceprezesa, 
p. J. Jarzębowskiego, członka sekretarza p. 
T. Tujakowskiego, adwok.ah prz., członków 
Radyzarządzajq,cej, komhji rewiz. i prze­
wodniczącycb komisji cyrkułowycb. 

Po pneczytaniu protokołu z ostatiliego 
posiedzenia Rady zarzlLdzającej s dnia 10 
marca 1916 r. przystąpiono do rozpatrzenia 
spraw, b,dącycn na porJlldku dziennym. 

Prezes liawiadomi~ obecnyoh, iż usłnie 
zaznaczył w magistracie, ze przeszło 50 osób, 
zapisanych na listę kandydatów do domu 
staroów, oczekuje przyj~uia do plBytułku 
starców, MirY od sześciu tygodni jest prze· 
pelniony i nie pOlJiada ani jednego wolnego . 
miejsolł, naleiałoby zatem z tego powo­
du roz8zeuyó takowy, ponieważ codziennie 
Igłassaj/\ si~ petenci do p. opiekunów bis· 
dnych . 5 prośbami o przyi~eie. Deputaoja 
N. P, B. fakt ten zanotowała, leca żadnej 
odpowiedzi nie ndsieliIu. 

. Następuie pedl!iuł 471\2 rb. l1l zapisu 
Heleny E-snsrewęi, wynoszący 1000 rb., 
przeznaczono pierwszej komisji cyrkułowej 
Gatści m. l'lodŻi, obsjmuiflcsj najbieduiejiiZij 
ludnoM, do rozdania w dnill 22 b. m. bie .. 
dnym cthraeśoijanom m. Łodzi i poprosić tę 
kOUliBj~ do dozania Radzie wykuu tleb, 
ktÓl'ly I!l tego korzystali. 

Rada larz~dzajllloa przyjęła do wiadomo­
ścisprawozdanie wydatków szpitala dzie­
oitoego .lUDy Marli, puedBtliwione przez 
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członka Rady lIsfzlldsajl\oej p. Oezara Eisan. 
brauna, skarbnika szpitala. 

" KOBzt iywisuia jednego dzieoka wynosił 
W 1915 roku 30 kop. dziennie, a dzień. szpi­
talny po 1 rb. 87 kop. 

Znajdowało sia w leczenia w tymże 
1915 T. 1686 dziel. 

Rada lHlfz~dz8jąoa rOlIpatrywała prośby 
różnych petentek i wreazsla takowe odnoś~ 
nym przewodniczącym komis'i oyrkułowych 
celem skontrolowania i zakwalifikowania po­
dług icb uznania. 

Prrewodnioll\cy komisji rewizyjnej, P. 
Edward Jezierski, oświadczył, iż szpital dla 
umysłowo chorych w Koobanówoe nadesłał 
księgę kasowlL J!ll rok 1915 li! odnośn_mi do­
wodami kasQwemi, któryoh a!,rawd~enie wy­
maga wi~cej czasu; ukończenie sprawdzania 
prsez komish nastąpi za rarlJ dni. 

Wobell tego prezes zaproponował zwo­
łać speojalne wspólne posiedzenie R:1dy z 
komitetem .. Koehll.chówki'" celem wysłncha­
nia Bprawozdani!\ komisji rewizyjnej i wBze~h· 

. stronnego zbadania wszystkich kwestji. jakie 
bl}dą przez tę komIsjĘ} porulI80ne. 

Wniosek pfazydującego tostuł przyjęty. 
Nowych petentów do domu Iltarców 

zgłosiło Ilię 32, a poniewIl3 przyt1lłek dla 
starców i kalek jest przepełniony, fi. oe-zekuje 
około 50 G.8ó.b swej kolejkf, Wil}c prezes 
obiecał przedstaWić tę kwestję paląc~ jesz .. 
Oze rllS Doputlloji N. P. B i prosić ją o roz­
szerzenie prl5ytulkn dla starców i kalek j 
wyasygnowanie odpowiedniego fundusz.u. 

- Ze Stowarzyszenia spożywcze .. 
gO "RObotnik". 

(s) Sprawolduia kasowe Stowarzysze­
nia. sPożyw6l!ego .RobotnikC za ozas od duo 
16/VII 1915 r. do 1/11916 r. ;?rzedstawia si\) 
w sposób nast~pujll(ly: 

SprzedlilZ . 
I sklep 84254,02 rb., II sklep 21)515,38 rb.; 
rasem 55,769,40 rb. 

KOBzty zakupu: I sklep 36,031,03 rb. 
n sklep 16,539.24 rb., razem 52,570,27 rb. 

Inwentarz: sklep 1,004.28 rb., II sklep 
1,027. 71 rb., ra.Kem 2031,99 rb. 

Zysk brutto: 5,230,84 rb. 
KOl'stEl handlowe: I Sklep rb. 1,943.41, 

II Sklep 603.09 rb. 
Koszta ogólne: I sklep rb. 278,27, II 

skJep 15'1,07 rb. 
Uir:zym!loie konia: 250,39 rb. 
Zysk netto: 2,034,61 rb. 
% za sprzedał chleba: 66,61 rb. 
OgÓlny zysk: 2,100,77 rb. 

Bilans na l/I 1916 r. 
Aktywa. Kasa: I sklep 29,92 rb., 11 

sklep 27,51 rb., cntr. 1,335111 rb, ra2iBll: 
1,392,54 Ib. 

Towary: I sklep 1,004,28 rb., II sklep 
1,027,43 rb.) cnt. 656,05 rb., razem 2,687,75 
rubli. 

Opakowanie: I sklep 87,20 rb., II sklep 
145,70 rb., r,~zem 232,90 rb. 

RucbOBl~Ś{li: I Sklep 460,80 rb., II sklep 
208,11 rb., cntr. 48,70 rb., razem 717,61 rl>, 

Koń i wóz: 103 rb. 
Druki 85,68 rb., dłużnicY' 214,57 rbfl' 

razem 5,434,06. 
Passywił. Wierzyciele 1,872,81 rb.; 

kapitał udziałowy 1,230,48 rb., 'kapitał amor .. 
tyzacyjny 80 rb., kapitał zapasowy 150 rb'3 
syak 2,100,77 rb., razem 5,434,06 rb .. 

Jak si~ rozwijała sprzedaż "!li każdym 
sklepie wykazujlł oyfry naBtępuj~ee: 

l-azy sklep za czas okresowy był czyn-
ny w przeciflgu 164 dni i miał targu: " 

W lipcu 1,855,71 rb., w sierpnirt ro; 
4,016,49, we wrześniu 6,623,20 rb., w paź .. 
dzierniku 7,588.53 rb., w listopadzie 6,949,56 
rb., w grudniu 7,220153 r., ogółem 34J 254 J 02. 
ruble. 

Nl\jwi~In!zy targ był w dniu 2.1 gru­
dnia i wynosił 438 rb. 96 :kop. 

Najmuieiszy w dniu 1 Bierpnin 1 wy" 
nosil 34 rb. 96 kop. 

W drugim sklepie, kt6ry saczął funkCjo';; 
nowaó 10 pllździernika (Aleksandrowska 38) 
ozynnym byl doi 80 i sprzedał hwal'ÓW: 

W październiku za rb. 4,565,96, w li .. 
1Stopadzie ZIl rb. 6.898.03, w grudniu za rb. 
10,051,39, razem 21,515. k. 

Na.jwiększy targ dzienny w d. 20 gru';; 
dnia wynosił 724 rb. 73 k. . 

Ndjmuiejazy W d. 8 grudnia wynQsił 
56 rb. 19 kop. ' 

W d. 16 lipca 1916 r. Stowarzyszanie 
liozyło 185 udi5ialowc6w z kapitałem 370 r. 
77 kop. 

Na 1 stycznia 1916 r. Stow. liczyło 
606 udziałowców Z kopitałem 1.230 rubll 
48 kop. 

- Ze Sto •• _łaśc. nieruchomoścI. 
(k) Stowarzyszenie właścicieli nieru .. 

chomości (Krótka 9) rozesłało do właści .. 
cieli i rządców domów ankietę w celu ze .. 
bf~l1ia 40kładnych danych co do ilości 
zaJm?w~nych darm;)~ przez rezerwistki, roie­
sl;kan l strat, wynik~ych z tego powodu 
dla ogółu właścicieli domów. W ankiecie 
powy1szej zwraca się uwagę na trzy pun .. 
kty: l} Jakie mieszkania 7:ajmują w da ... 
nym domu rezerwistki? 2) Cena przed .. 
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wojenua-tycnriliesz'kań? iB) Ile wpłacono 
A conto należnej sumy? 

- Z Tahnud .. TuIl'Y. 
(s) W ćiągu lutego i marca otrzy­

mato odzienie z górą 150 dzieci! uczą" 
cych się w szkole ludowej przy n Tal­
mud-Torze". Szkoła rzemieślnicza Wyd 
daje dziennie 300 obiadów wraz porcją 
chleba. 

W zakladzie kąpielowym przy sZKO­
le otrzymują kąpiel dziec;i codziennie 
z innej klasy. 

W celu pokrycia deficytu zarząd z 
zezwolenia władz urządził loterję z 3,500 
losów, w cenie po rublu za bilet. Wy­
grane podzielono w sposób r:a&tępujący: 
pierwsza wygrana 5%-owe Hsty zastawne 
łódzldego Tow. hedyfowego miejskiego 
na 250 rb., 3·wygl'ane-listy zastawne 
po 100 rb. i 16 wygranych-4% renty po 
50 rb.-Ogółem suma wygranych wyno" 
si 1350 rb. _ 

. Sprzedaż biletów idzie razno. Cią­
gnienie będzie w swoim czasie oglo­
szone. 

- z kliniki! poł-&żniczej Mikoła .. 
łewska 83. 

(S) Chore, które chcą być przyjęte 
do kliniki położniczej. winny przynieść ze 
sobą karty na chleb. 

- 9 Ulioif'łftc'iilunde liczby obiadów. 
(ki) W celu unormowania liczby wy­

dawanych obiadów podczas przerwy w za­
jęciach szkolnych od 12-27 b. m. zarząd 
taniej kuchni dla dziatwy szkół elementar­
nych Dr. 79 (Przejazd 71) rozeBłał do star­
szych nauczycieli tyrh szkół miejskich, 
których uczniowie (i llczenice) stołuj!) się 
we wspomnianej kuchni, listy z zapyta­
niem, jaka, dokładnie określona, ilość dzie­
ci korzystać będzie z obiadów - dziennie, 
podczas tei przerwy świątecznej. 

Zarząd kuchni zwrJcił się również 

III!II 
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z prośb~ do pp. naullzycieli, wydaj~eych 
bony na obiady dzieciom odraza na. kUka 
dni, by przy tern wydawaniu zaznaczali 
zaraz na odwrotnej stroniB bonu - datę, 
w której, mianowioie, obiad ma być wyda­
ny albowiem rozDowszechniollem bardzo , . 
pomiędzy dziećmi jest, że posiadająe kilka 
bonów, zabierają, na wszystkie odrazu, obia­
dYl co w rezultacie daje zgoła niepożąda .. 
ne wyniki, 

_ z Ligi dia zwalczania chorób za­
kaźnych.! 
:- (5)' ZarZf,d Ligi dla zwalczania cho­
rób zakaźny<:h odby~ onegdaj naradę 
u doktora po;,'iatowego HUbnerd. 

Na powyższęm posiee:Ize.,--.iu zdano 
sprawozdanie z dotychczasowej dziata1-­
ności. Dr. Hlibner wydał szereg l'OZpO­
rzadzeń co do dalszej działalności mi­
licJi sanitarnej, która ma na nowo po­
czynić rewizje w zachodniej części mia­
sta, by sprawdzić czy są przestrzegane 
prze pisy sanitarne . 

Códziennie, przy pracy sanitarnej, 
ma zajęcie 40 milicjantów sanitarnych. 

- Kradzież 'iIIIf mieszk:iu'Iiu. 

(s) Onegdaj w nocy niewykryci zło~ 
dzieje dostawszy się do mieszkania inż. 
L. Kołac?kowskiego przy ul. Piotrkows"iej 
nr. 29, skradł! różnych kosztowności na zna­
czną sumę, m.stępnie z łupem umknęli 
bezkarnie. 

- ilja sł~rv sposób. 
(s) Onegdaj, gdy kupiec z Kutna, nie­

jaki S. K. szedł ulicą Długą, podeszła do 
niego przyzwoicie ubrana mloda panien-­
ka, żądając od niego portmonetki z piec 
niędzmi, Mórą zgubUa i on podniÓsl. 
Naturalnie nie pomogły tłumaczenia się 
kupca, iż on żadnej portmonetki nie zna­
lazI, panienka obrewidowała mu kiesze­
nie i nie znalazłszy swej rzekomej port­
monetki, przeprosiła go i udała się w 

t li! z.e 

przeciwną. stronę. Dopiero po odejściu 
panienki K. zauważył byak 800 rb. . 

- Z Pabjanic .. 
(s) Zarząd tyd. Stowarzyszenia nie­

sienia pomocy robotnikom postanowił 
w święta wielkanOcne w ciągu 8 dni 
wydawać obiady w cenie zwykłej po 
:;. kop. Toż Stowarzyszenie otrzymało 
w tych dniach z amerykańskiego komi­
tetu niesienia pomocy biednym 166 mk. 
Pieniądze te przeznaczone zostały na 
zapomogi dla bezrobotnych i chorych 
robotników. 

I Z estrady. 
- .t.. O. s. 
Zapowiedziane w swoim czasie i z 

wielkim zainteresowaniem przez tutejszych 
miłośników muzycznych wyczekiwane wy­
stawienie IX-ej Symfonji Beethovena od­
będzie się, jak. nam donoszą,· w sobotę, d. 
15 kwietnia w Sali Koncertowej. 

Zarząd Ł. O. S. dokłada wszelkich 
starań, aby wiekopomne to dzieło godnie 
\\'Ystawionem zostało. W wykonaniu przyj­
muje urlział powiększony do 100 osób chór 
mieszany Tow. śp. "Hazomir'l, którego 
przygotowania podjął się znany dyrygent 
Mrów p. Zylberc. Również kwaJtet soli­
stów przedstawi~ się o1razale. 

W celu łatwiejszego uprzystępnienia 
treści i istoty Symfonji, wydaną została 
broszurka, będąca do nabycia od czwart­
ku w większych tutejszych księgarniach. 
Symfonję poprowadzi dyr. Bron. Szulc. 

Bilety są do nabycia w BiurL~ K.oo~ 
certowym Friedberg i Kotz, Piotrkwsl.a 
nr. 90.·' Sekretarjat Ł. O. S. zawiadamia, że 
zamówione na IX symfonję bilety, zostaną 
zarezerwowane tyiko do 5rody. Dlatego 
też osoby, które zamówiły bilety, proszo­
ne są o wykupienie takowycb. 

t 
w wieku od Jat 15 do 45, bez względu na ilość, ~najdą zajęcie stałe i dobrze płatne w l\Iie:nczech przy plantacji 

szparagów" przy uprawie ogrodowizny i przy gospodarstwie wiejs~; iem. 
Poszukiwani są również: Robotnicy fachowi} wykwali· ikowani i nie wykwalifikowani robotnicy przemysłowi i 

rolni, którzy teź mogą zaraz zabrać z sobą swe rodziny. 
Pod. taż i u~E"zymanie od miejsca zamieszkania do miejsca pracy zupełnie darnie. 

Zgłaszać się do centrali pracy. 
~ 1) w Pabjanicach, przy ul. Św. l{ocha M! 23. II 3) W Lasku w zabudowaniach magistratu. lit 5) W Ozorkowie. (okręg Łęczycki) 
E.~ 2) \V Zgierzu, Nowy Rynek. 4) W Zduń;kiej Woli, ul. Łaska N2 287. Rynek, dom Lerkego. 

Huriowy magazyn obuwia 

J N 

O n 
detaliczna sprzedaż 

Ł6dź, Pioirk.:.nvska 35 .. 
poleca bogaty wybór wszelkiego rodzaju obuwia wszelkich aac 
tunków i najn?wszych fas?nów. Wykwitne wykonanie. C;ny 
przystępne. FIrma egzystuje od 188) f. Filji nie posiadam. 

w Sah:mach "SAVOY" 
!lI. l<rótka He 6. -_ ul. ł{r6il--a H9 6. 

C~=======================3 

Ostatni 

.J.:: 
v 
fU .... 
t:: 
~ 

pożegnalny 
:lespołu 

Śmiechi 
Uh 
3 --

II 
1'0 
ra 
:::r 

Śmiedif 
Ut!~lał przyjmuj<ł: panle Ni. Szoslandowa, J. 
WiSilowsk', panowk St. Szosland, R. Szar­
- I<::l\-Jski, K Woźn!ak, Z. Wronski I inni. -

Początek o g. 9 w. Szczegóły w progI". 

18 karat. złoto-double 

lEGAREK KA WAlERSi{ I 
podwój.na. koperta, wspaniale grawerowana, meta­
lOwy, s-:l1ecący cyferblat z sekundnikiem, chód 
precyzYJny, gwai"ancj 3 letnia. Wysyłka tylko 
po przedniem n~des)aniu należności." Cena tylko 

9 marek. Unrm-Niederi~o-e Jak. Ktillig 
Wien IIlr134 Uiwenga;se J\~ 37 ;. 

f 

Prze~lojniki-Wyłączniki-O pra wki-Za­
tyczkl-Relki Peszla-Gilzy-Taśma izo­

lacyjna. 
La:np!:i żarowe WSZ]3tlcich systemów. 

" ADOLF GOLDBLUM 
Łódź, Ih'.:ielna ... ~ 49. 

2-4t%# 

Rowery 
i wszelkie przybory poleca 

- E~;I Kriiger 
ul. Plo.rkowska Ns 100, w podw6n:u. 
Re~:!'::lf'acja na miejscu. Ku­
puję i sprzedaje używane rowery. 

funt 65 ·~op. hu['~em taniej 
III SZ/ll1ale;&l'icza p",.łllldniowao S. 

I 

Specjalista 

Dr. L PRYBUlSK~ 
Ulica Poł'udniowa N!! 2 róg Piofrkows!ciej 

[DDrODY zewnetrZtle i Wł~S9' 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usuwa­

nie szpecących włosów. 

PayJmuJe od 8-1 r. od 4-9. Panie od 5-6 p.p. 

Lekarz Dentysta 

fELIKS S E I D E Ił G A R T 
powrócił. 

Przyjmuje od 9 - 1 i od 3 - 7 wiecz. 
Z:1lII1a4:J;:;:ka H! 9.. 

t\kuszerka 
R. PIP1KO\Vf\ 

z dypL Ces. Akademji w Petersburgu 
praKtykując:iI. 25 laŁ 

uL ANDRZEJA 39 fi. 10, udziela por ad 
przyjmuje chore od 12 do ;) po p. 

III 

zle 
~ najlepiej 

kllPDWnf prz~rzQńy 

do rybołówst. a? 
Tylko u 

W . ROZ~~iECKIEOO 
41. GłÓWR~ 411. 

Nr. 99. -
Ro,mal 

Szwecja dla Pulski. 
W Szwecji utworzył się . komitet po­

lek w celu zbierania odzieży dla bezdom 
nych polaków. W tej spra~ie ogłoszon~ 
gorącą odezwę we WSzystkIch większych 
pi~n:a~h. szwecldch .. ' Centrala wysyłkowa 
mleSCl SIę w Udevalll' 

B@jkot angielski. 
"London Gazette" oglasza listę 

firm zagranicznych, z które mi zahronio_ 
no utrzymywać stosunki handlowe ze 
względu na prowadzony przez nich han­
del z Niemcami .. Wśród nich znajduje 
się 39 firm w Argentynie, 56 w Brazyljj 
50 firm w innych państwach. południow~ 
i środkowo-amerykańskich, 45 w Holan.­
dji i kolonjach holenderskich, 80 w tU 
szpanji i POl'tugaIji. .. 

Obwieszczenie. 
Wyrokiem sądu polowego z 26 marca 

względnie 6 kwietnia 1916 r. skazano n~ 
śmierć poddanych rosyjskich: 

1. Leona Kowa!ewskiego z Ozor­
kowa, 

2~ Konstantego KobaIskiego z Ża. 
lwwic, 

3. Stefana Małka z Komarowa 
4, Jana. Giragę z Ozorkowa, ' 
5. Stalllsława Borsiaka z Ozorkowa, 
6. Karola Modro z Ozorkowa 

ponieważ por.iadali broń palną i użyli jej 
w napadach rabunkowych na mieszkańców 
kr&ju, wzgl~dnie do targni~cia się na stra. 
zników. 

Wyrok spełniono dziś rano o godzinie 
7-ej przez rozstrzelanie. 

Łódź, dnia 8 kwietnia 1916 r. 
Gubernator wojenny 

B a r t h. 
generał -porucznik. 

r~====I1=!I=1 ==~~ 

li Doskonale wykonane 

~ Ma PERKlzaEWICZ 
Tonwerke Ludwi2'"berg 
Post :\toschin (POSEN). 

~========1=1=====1~ 

I Fabryka rowerów 

eDł1. p L A D E C l, 
w SOSNOWCU. 

;.,:. Filja w Łodzi, ul Główna N! 43. 
Poleca rowery własnej wyroby i wszel· 
kie przybory. Reperacja na miejscu. 

Poszukuję do mego zakładu kąpielowego 
Mikolajewska Nr. 95 róg Głównej prakty­

cznie dobrze wprawionej 

assażystki 
Zgłaszać się od 1 do 3 p.p. KAROL WOLP. 

4 Mg 

Af s1 f A' A' A' Meble naj taniej no,;s ( 
• 1\. • •• używane, w d uzym 

wyborze, pole!;!!. magazyn. mebli W~adys1:a'lV& 
Romiszowskiel'!:o Piotrk Jwska. 116 I pIętro front. 

A Meble z D-ch pokoi sprseda.m. taniQ ł'iotr­
• .11 kowska. 189 lł. 

Biuro ' , b A. Y. Ger::.dorft"a, ł'iotrko--_ pros NSka 84. 

Młoda. osoba bard.zo skromnych wymagań, z!1a-
jąca si~ n~ knchni, 20szukuje jakiagoko.l:~:' 

zajęcia. Może być dl) gosFodar~twa, ~horeJ '6 u 
by, a. także pracować wskleple. Wln.domos 
stróża .:n .. ie1np JW: 50 Re ... 

rUiemiec, -;;łada.jący również polskim j 7y:kie: 
J'lI w średnim wieku :6 branty kupieckIej P li: 
"żaknje ja;łt'gokolwiek zajęcia. Oferty pod" • 
F.' w Adm. G. Ł. == 
2Rowery do sprzedania. Chojny, 111. piaskowa 4 

Potr""!ebny zsra" WSPÓlnikZg~tÓW.l!:~~:~ 
.,., rb. do handlu WIn iwona 

Wi~domość '" ~<\dm. G. Ł. _ 

Adam 8kup1ńslii zgubi! legitymu.:J'i karty chle­
bowej wydaD!ł przy ul. Rzgowskiej. N~..!~ 

Anna Jakubow;:lka zgubiła. pas~port niemiecld 
wydlln ... p!'zy uL Prl':f;dzelnia.nej. _ 

=-
Redaktor i wydawca JAl'll uł((;lJEK (m p. Przejazd 8 Na maszynie rOLacyjuej "Vi Uocz.ai JANA Gi{ODl\A Przejazd 8 •. 
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